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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I  E.
w  Ty m m iesiącu  W a rsz a w a  ieś t  m niej lu ­

d n ą  n iż  w ciągu  całego ro k u .  B ardzo  wiele 
osób różnych stanów wyiechało  do wód t a k  
k ra io w y ch  iak  zagran icznych .  Fc r je  sądo­
we i W a k a c je  szkolne u m nie jszy ły  tak ż e  lu- 
diiości s to licy .  Ci k tó r z y  z am ia s t ,  z a g ra n i ­
c ą  sz a k a lą  polepszenia  zdrow ia  u  wód k r a ­
jow y ch ,  inaią wszelkie  w y g o d y  pom nażane  
z  Zadziwiaiącytn pośpiechem. Nałęczów , Goź­
d z ik ó w ,  Myśliczów, Krzeszowice i. t .  p:  są 
t ó  miejsca w p rę d k im  czasie ty le  u p ięk n io -  
n e  i t y lu  dogódnościam i opa trzone ,  iż t a k  d la  
z d ro w ia  i a k  w ogólności dla k r a iu  ty s iączne  
w zn aw ia ła  korzyśc i .

D . 6 ,  b .m . w P ło c k u  18 więźniów w ra c a ­
jący ch  z  ro b o ty  , znaleźli  sposób uc ieczk i ,  
n a ty c h m ia s t  poszła  za niemi pogoii,  i l 5  
zn ich  schw ytano ,  czeka ich s tosow na  k a r a  
z a  w ykonan ie  nowtej zb rodn i .

O ddaw nych  czasów n ieby ło  w n a śzy m  
k r a i u  ty le  sm utnych  donies ień  o szkodach i 
p r z y p a d k a c h  zrządzonych  przez  P io run  y iak  
te g o  l a ta ,  iuż  do k i lk u d z ie s ią t  osób ró ż n e ­
go  w iek u  p rzez  to  pozbaw ionych  zosta ło  
ż y c i a ,  a lbo  b y ło  niezm iernie  o s ła b io n y c h ,  
l u b  ogłuszonych. — ( K u r j e r  L itew sk i  don o ­
si ze d ,  19 z.in. w okolicy  Giełwart w P o w ie ­
c ie  W ile ń sk im ,  cza rna  ch inu ta  z a k ry ła  n ie ­
b o ,  poczem p rz e la ta ła  t r ą b a  p o w ie trz n a  
p ę d zą c  p rz ed  io b ą  og rom ne  m assy  p y łu j  
ł a m a ł a  d rzew a  na jg ru b sze ,  w y w raca ła  ludz i ,  
t r z o d y  paszce  się m io ta ła  po  z iem i,  p r z e ­
w r a c a ła  dom y i s to d o ły ,  ga łęzie  ro z p ra sz a ­
ł a  n a  k i lk a  w io rs t ,  r o z m ia t a ła  s tog i  s ian a  
w  d a lek ie  s t ro n y ,  i tp .  Tenże Ku.r jer d o n o s i  
i e  4 ,  * Czerw; w okolicach  T ag a iV p g u  p d -
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WARSZAWSKI
k a z a ła  się S z a rań cza ,p rzed s ięw z ię to  sku te  
czne ś ro d k i  dla  zniszczenia te j  k lęsk i . )

w  Składzie  M uzycznym F: K lukowskiegó  
p rz y  ul icy  Miodow ej pod Nreiń 489, wysz ły  
z sz ty ch u  dwie Ar je z Opery  X iąże  C z a r o -  
i n y s ł ,  wiersz  A lo izeg o Ż ó łk o w sk ieg o , M u ­
z y k a  K aró la  K urp ińsk iego  , p rzełożone  na 
G i ta rę  H iszpańską ,  przez  Ju u a  Ltywackiegoi 
Cena zło: 2. —

z Kielc d ,  1 i  S ierpnia  1828 r .  —  W c z o ra j  
A r ty śc iD ra lh a ty c z n i  K ra k o w scy  pód d y r e k ­
cją P a n a  Sk ib ińsk iego ,  ósiną 1 o s ta tn ią  dali  
rep re z en tac ją .  Publiczność tu te jsza  uinieią- 
ca cenić t a l e n tu ,n ie z aw io d ł i  nadzie i  E n tre -  
p renera ;  zg rom adzała  się licznie i p rzez  czę­
ste ok lask i  zadowolnienie siye z  d o b o ru  w y ­
s taw ianych  sz tu k  i dobre j  g ry  o k azyw ała .  
P a n i  Szym kaj łów a  wZm yślonein  n iew in ią tku  
i Nowym K opc iuszku  dowiodła  iż godna  być 
z ró w ń an ą  z pie twśzemi A r ty s tk a m i  sceny 
Narodowej;  a P a n i  S k ib ińska  przyie innyra  
głosem i wzorową m etodą śp iew an ia ,zachw y­
cała  słuchaczów. Życzeniem powszechnein 
Publiczności  by ło  aby  na okazan ie  w dz ięcz ­
ności Pan i  SzyińkajłoWej za p rzy łożen ie  się 
do up rzy iem nień ia  k i lk u  wieczorów i d a n y  
b y ł  Benetis na  iej korzyść ,  lecz E ń t re p ren e r  
p rzychy ln ie jszy  Płoczczaiioln w y iazd  swój 
p rzyśp iesza .  Niech więc żal iak i  z tego p o ­
w odu  Publiczność  u czu ła ,  św iadczy o la len T 
t i e  P a n i  S. k tó r a  ko ińpahji  K rak o w sk ie j  
prawdziwyit i  ie s tz a szc z y te m .  P an  W ło d e k  
szczęśliwy w o d egran iu  ró l  k a r y k a t u r  a P ań  
Ż eb ro w sk i  w ,ro lach  kom icznych godni są 
p ochw ały ,  o M uzyce hkkom pań ju iące j  śpie- 
woin P a n iS k ib iń sk ie j  ty le  powiedzieć  uio-

o R y c z y w o l e . M i e s z k a n i e c  K ielecki.  
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  H i s z p a n  j i. 
t lrzędow nie  doniesiono że Jen: F ra n c u zk i  

H u b e r t  d ,  15 z.  tn: p rzez  K ap i tu lac ją  z a ią t  
twierdzę Feró l ,  gdzie zn a laz ł  ba rdzo  znacz­
n ą  ilość żywnośc i  i k i lk a  s ta tk ó w  m orsk ich .  
Hiszpanów, w tej  tw ie rd zy  z najdow a ło  się 
2000 . —  R ozgłoszono iż niezm ierna  l iczba 
Ż o łn ie rzy  F ran c :  u m ar ło  w H iszpanji  z  n ie ­
wygód i ran ;  na  zbicie tej  wieści M onito r  
zapew nia  iż w lazare tach  ty lk o  by ło  F r a n c u ­
zów,15oo z lc tó ryćh  16 um ar ło ,  a re sz ta  w y ­
z d ro w ia ła —w K a d y i ie  iniało b y ć  ogłośzo- 
nem pow stan ie  L u d u  lecz ieszcze n iem a  
szczegółów tego zdarzfenia; K ró l  Hisz: c ią ­
gle m ieszka  w dom u celnym  —  Ballasleros 
iest  śc igany przez  Jeh: M o li to ra—Niepodpa- 
d a  wątpliwości  i i  J e n e ra ł  Angielski W il ­
son b ę d ący  p rz y  w o jsk u  Konst:  H i s ż  z ó s ta l  
r a n io n y  w b itw ie  pod K ó ru n n ą  —  J e n e ra ło ­
wie lłisż:  K ons ty :  Kw iroga  iR ie g o  oświad­
czyli iż  chcą się broilić  do os ta tn ie j  chwili__
Reiericja Hisz: Jen e ra ło w i  F ra n t  Gwillemi- 
no t  ofiarowała wielk i  k rz y ż  o rd e ru S .  F e rd y ­
n an d a  w dowód wdzięczności— Jed n e  pisina 
zapew niają  że M i n a  niezaw odnie  z B arce­
lony pośpieszył  do W il la  f rh n k a  ; inne żaś
ręczą i e  d o tąd  iest ch o ry  t a k  dalece źe t u ­
szyć się liieinoże.—■ W ycieczk i  z tw ie rd zy  S. 
Sebes i jan ,  Urgelu ,  i Pan ipe luny  codzienni* 
w znaw ia ją  Hiszpanie Z i-ozihaitem pow odze ­
n iem — W o jsk o  F ra n c :  s to i o ih i l ę p o d  B arce ­
loną. K o tnendali l  tej w a row ne j  tw ie rd zy  o-
głosi ł  iż  k to  lam  p rzybędzie  Z m ieszkańców
te ra z  nieobecnych , czeka jjo śmierć b ieoehy-
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kim m ieszk ań com  k tó r z y  n ieu d ow od nią  że  
maią ż y w n o ś ć  na 4  m i e s i ą c e ,  n iem niej  m u ­
sną w yjść  zm iasta  K o b ie ty  w w ię k sz e j  p o ło ­
w ie ,  S tarce  i D z ie c i ,  ipż  z n a c z n ą  l iczbą  t a ­
k ich  osób  w y p r o w a d z o n o  z a o k p p y ,  K o łn ie ­
rze  Pran: przyjmują ty ch  w y g n a ń c ó w  go śc in ­
n ie  ,  a zg ło d n ia ły c h  karm ią  sw em  obozu-  
w e m ia d łe m  —  G ery la sy  opa n o w a l i  m iasto  
A lk a r e z .  —  R ó w n ie ż  ink z B a r c e lo n y  tak  i 
z  K a d v x u  muszą u stąp ić  w s z y s c y  n iem ogący  
w a lc z y ć ,  i n iem aiący  ż y w n o ś c i  w ystarcza ią?  
cej się na p ó ł  roku ,n iem niej  w sz y scy C u d zo -  
z ie m c y  d osta l i  ro zk a z  n ie z w ło c z n e g o  o p u sz ­
czenia m iąsta— D zien n ik i  Ąngie.l: tw ie r d z ą  
i e  B a l le s lero s  ma zn aczn ą  l iczbę arm at  i 
15,000 w ojska  z k tórem  ciągnie do K ord on y ,  
w  W ie lu  o k o l icach  H iszpanji  p an u ią  zam ie-.  
szania  p och o d zą ce  z  n ien a w iśc i  ro ia l i s to w  
k u  k o n s ty tu c jo n is to m  i n a w z ą ie in ; 'w  n ie ­
k tó r y c h  m iastach  w ięz ien ia  są p rzep e łn io n e ,  
a n ie k tó r e  w s ie  są  zu p e łn ie  o p u s z c z o n e ,  —  
PadB arceloną  F r a n cu z i  zabrali  4 C łanów  s łu ­
ż ą c y c h  w  w o jsk u  K o n s t y : —  Eskadra  Pran:  
za b ra ła  t a k i e  k i lk a  m nie jszych  o k te tó w  
H iszp ań sk ich .  z N ie m i tc

K ró lew n a  A n g ie l sk a  A u g u sta  p r z y b y ła  do  
F ra n k fu rtu .  —  L u d n o ść  K ró les tw a  W ir te m -  
b ersk ie g o  w y n o s i  teraz  i , 4 o 9 , 9^3 D u s z . —  
w L u tych  6 o ie tn ie g o  ś le pe go  ż e b r a k a  o s ą ­
d zono  n a ó le t n ie  w ię z ie n ie ,  za  to  iż  razem  
tniał l ż o n y .  —  Zbiór  ży ta  tego  lata w  n iem -  1 
ezech  ie s t  ob fity  ,  j a r z y n y  jed nak  n iew sz ę -  
dzie t a k  obficie z r o d z i ł y . — Już w y ś le d z o ­
no zbrodn iarza  k tó r y  w y d a ł  pismo przeciw  
E le k te r o w i  H esk iem u , s ł u ż y ł  daw niej  w w o j ­
sku  iak  P o do f icer .—  L is ty  z R zy m u  don o­
szą i i  O j c i e c  8 .  i u i  z o s ta ł  u w ia d o m io n y  
ke k ość  u d o w ą  ma z ła m a n ą ,  lubo  usilnie

ch c ian o  ta ić , l e c z  Jego ś w ią to b l iw o ść  konie-,  
czn ie  ch c ia ł  w s ta ć  z łó ż k a ,  L e k a r z e  p rzeto  
p rzy m u szen i  by l i  o św ia d cz y ć  o tem  n iesz czę -  

1 śc iu .  Ojciec S. z  p rzy k ła d n ą  c ierp l iw ośc ią  
z n o s i  d o tk l iw e  b ó le ,  a u ż y w a n ie  opjum  c z y ­
n i  dobre  s k u t k i .  Niemniej n ie  donoszą  Oj­
cu S. o p o ża rze  k tó r y  z n i s z c z y ł  K o śc ió ł  3 . 
P a w ł a ,  g d y ż  jego św ią to b l iw o ść  p rzep ęd zi ł  
w  ta m ec zn y m  K lasztorze  p o ło w ę  sw e g o  ż y ­
cia- W ie l e  nader sz a c o w n y e h  s ta r o ż y tn o ­
śc i  z n isz czo n y ch  zostało;  szczegó ln iej  w ie l ­
k i  O łtarz  k tó r y  b l isko  temu la t  8 o o i a l y b y ł  
p o sta w io n y .  — Hieronim B onaparte  b. K ró l  
W e s t f a l s k i ,  b aw iąc  n ie iak i  czas w R z y m ie ,  
w y ie c h a ł  do W ie d n ia .  S yn  L ucjana  m dlą­
c y  o d p ły n ą ć  do A m ery k i ,  w r ó c i ł  d °  R zym u.
—  L is ty  K u p ie c k ie  d o n o szą  i L o n d y n u  że  
ta m  cena papierów  p o ż y c z k o w y c h  Francu:  
s p a d ła  o i  od s ta ,  a H iszpańskich  o p ó ł  p o ­
d n io s ła  się .  — J e d e n z  B an k ierów  A inszter-  
d am sk ic ich ,  czy ta jąc  w gazetach  iż  s ła w n y  
L ineusz  w y le c z y ł  się z podagry  p oz iom kam i,  
ta k ż e  u ż y w a ł  p rzez  2 la la  teg o  l e k a r s tw a ,  
i  d o zn a ł  praw d ziw ej  u lgi.  W ie ś n ia c z c ę  k t ó ­
ra p ierw sza  p rzy n io s ła  mu g a rn u sze k  P o ­
z io m e k ,d a r o w a ł  ty s ią c  d u k a tó w .  —  

D O N IE S IE N IA .
N a  dniu  12 m. i  r.b. p rzechodzącem u p rzez  

u licę  Freta  na P o d w a le ,  z g in ę ły  p ap iery ,  ia-  
k o to ,  W e x e l  <j, i 4 M arca r. b. na ta lk  l o 6  
p rzez  C hrys tyan a  S ch u ltza ,  Lew ina  Sz lam o-  
wipzn A h l ,  i A n ton iego  Sa lam ona Bock, na  
osob ę  Abrahama Jzraelą  F roch inan  w y d a n y  
w ra z  z w y r o k ie m  T r y b u n a łu  H a n d lo w e g o ,  
d , 8 m .  j r . b :  z a p a d ły m  z  p o w ó d z tw a  K a r o la  
N ik o la n s a ,  i  rezolucją  J W g o  Prezesa  t e g o ż  
T r y b u n a łu ,  K t o b y  ta k o w e  p ap iery  z n a la z ł ,  
ra czy  ł a s k a w ie  oddać do yyłaśc ic ie lą  dopm  j

przy  n l icy  N ieca łe j  p o d N e r 6 t 4 Litt:  F .  do. 
W g o  S ta n k ie w ic z a ,  za  co p r z y z w o itą  o d b i ć  
rze nadgrodę .

C zó łn o  n o w e ,  w y s m o lo n e  spodem , m alo­
w a n e  k o lo rem  m a ch on iow yin  w ew n ą trz  l  ze ­
w n ą t r z ,  m o gące  p rzy iąć  osób  6 lub 8  i b y ć  
k ie r o w a n e  o ie d u e m  w io ś le ,  skradzione  z o ­
s ta ło  w  T aręn om in ie  dnia 8 b .  m. K to  ie  
p r z y s ta w i  nazad  i p rzy trzy m a  lub  don ies ie  
z ło d z ie ia  , odb ierze  n a d g ro d ę .

U trzym uiąc  Oberżę za iezd n ą  w e  w si  Ja­
b łon nej  pod  W a rs za w ą  na trak c ie  g łó w n y m  
p o ło ż o n ą ,  mam za  pow in n ość  donieść P rze-  
sw iet:  P ublicz;  o k o l ic ę  tam ec zn ą  z w ied za -  
ią ce j , iż  P o d r ó żn i  p rócz  w y g o d n y c h  i dobrze  
u m e b lo w a n y c h  s tan cj i ,  t a k  jedzenia  ia k p -  
t e ż  i w s z e lk ic h  tr u n k ó w  przy n a leży te j  pp .  
s łu d z e ,  za pom ierną  cen ę  u mnie W k a id y q j  
czasie  d o sta ć  lnogą.

S ta n is ła w  M oczarsk i  Oberżyr
Onegdaj zgu b ion o  na now o l ip i"  * W e x l e ,  

leden  na 1000 zł:  przed  Reientein  P o łc z y i is -  
sk i in ,  na J P .P rzez d z ie ck ieg o ,  a drugi na jm ie  
JPani B a r te l ,zap isanym . K t o  znajdz ie  niech  
za  nadgrodą  raczy  oddać do K ow alsk ie j  p 0d 
N r. 1843 przy  ul icy  Z ak roczym sk iej .

S ą  dwa P o ia z d y  n o w o  w y s ta w io n e  w  W i e ­
d eń sk im  m odelu  na ryssorach  le k k ie  d ostać  
ie można za pom ierną  cenę i dow ied z ieć  się  
o n ich  przy  u licy  Sto.  Jersk iej  pod  Nr 1773  
w  sklep ie  k o rzen n ym  pod znak iem  garb u sk a .

D o  handlu  win  i  korzen i  w  p ro s i  K r a s iń ­
sk ieg o  ogrodu pod Nr. 2876 p o tr zeb n y  i e s t  
T e r m in a to r ,  m aiący  la t  i 4 do 1 6 z p ro w in cj i ,  
u m ie ią c y  c z y t a ć ,  p isać ,  rach u n k i  i  n ieco  po
n ie m ie c k u .

T eatr ,  w  P o n ie d z ia łe k  K o n c e r t  JPan*  
S e r w a « * y  ń . l k  i  e g  o,


